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L. 90. Tarnów, dnia 28 września 1926 r

OKÓLNIK.
Poniżej zamieszczamy historję gniazd naszego O k r ę g u  

w  takiej redakcji, w jakiej nam gniazda nadesłały, do wiado­
m ości W ładz sokolich i zużytkowania dla celów  wydać się ^  
mającej ogólnej historji sokolej w  r. 1927, jako w  60 rocznicę 
założenia pierwszego gniazda sokolego w e Lwowie.

Zawiadamiamy Zarządy gniazd, że prawdopodobnie Z a­
rządy Dzielnicy i Związku zażądają jeszcze nipktórych wyjaśnień 
i uzupełnień do poszczególnych historji gniazd; należy przeto 
odwrotnie te uzupełnienia na ręce Zarządu Okręgu przedkładać, 
abyśm y nie byłi zmuszeni wysyłać ekspedycję karną, jak to 
miało miejsce z jednym tutejszych gniazd, które nie nadesłało, 
m im o kilkukrotnych urgensów, historji sw ego gniazda, a co  
świadczy o wielkiem lekceważeniu sobie nietylko rozkazów, 
W ładz sokolich, ale sprawy samej historji.

Z a sekretarza: W iceprezes:

JÓZEF A. ZAJĄC STANISŁAW  STA R O STK A
naczeln ik  O kręgu.

B A R A N Ó W .
T ow arzystw o  girnn. Sokół w B aranow ie założono w r. 1905 

z in icjatyw y Pp. W . Kucharskiego, J. Bodka, ś. p. G rzyw ińskiego,
A. Ciejki, W . Kozdęby i innych.

Początkow o T ow arzystw o  liczyło 17-tu członków. Pom im o 
trudnych w arunków  (m iasteczko biedne, m ałe, 2000 m iesczkańców ), 
dzięki usilnej p racy  w yżej wym ienionych, zdołano zebrać odpowie­
dnie fundusze (25.000 koron) i w  r. 1907 przystąpiono do budowy.
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własnej Sokolni. W  dw u latach zdołano Sokolnię w ykończyć i p rzy ­
stąpiono do system atycznej pracy, określonej statu tem  T ow arzy ­
stw a. W  tym  czasie T ow arzystw o  liczyło już około 70-ciu człon­
ków, a że p raca była  owocną, dowodem  tego fakt, że już w r. 1910 
na zlot grunaldzki do K rakow a w ysła ło  T ow arzystw o  25 druhów 
w m undurach sokolich, a z tych 12  w raz  z naczelnikiem  druhem 
A. Ciejką wzięło udział w  ćw iczeniach. W  następnym  roku T ow a­
rzystw o  w ysłało  14 druhów  na zlot doraźny do Lw ow a.

Do roku 1914 praca rozw ijała się pomyślnie. Z w ybuchem  jed­
nak wojny część druhów  w stąpiła  w szeregi Legjonów, zabrakło  
sił, p racę w ięc przerw ano.

Dopiero w roku 1925 pracę na nowo podjęto; odrestaurow ano 
Sokolnię, zakupiono p rzy rządy  do ćwiczeń i przystąpiono do ćw i­
czeń z drużyną, złożoną z 12  członków (przew ażnie m łodzież rze ­
m ieślnicza). Ćw iczenia odbyw ają się w trzech godzinach tygod­
niowo na sali i na boisku, pod kierow nictw em  naczelnika druha 
P io tra  Jurczaka. Pom im o 'nadzw yczaj trudnych w arunków  finan­
sow ych, Spowodowanych wojną, p raca  postępuje naprzód dzięki 
energicznej p racy  Zarządu. Gniazdo liczy obecnie 28 członków.

M ajątek Gniazda. Gmach m urow any z salą (pow. 5 X 9), sceną
1 czterem a ubikacjami. Obok G niazda ogród z boiskiem i kręgielnią. 
Długów' żadnych T ow arzystw o  nie posiada. W kładki członków i do­
chód z urządzanych czasam i zabaw  lub przedstaw ień  w ystarczają  
na pokrycie skrom nych w ydatków  bieżących. T ow arzystw o  po­
siada też w łasną bibljotekę.
L. Lipski, sekretarz . P . Jurczak , naczelnik. W . Kozdęba prezez.

BRZESK O .
Stosow nie do Okólnika Zarządu Dzielnicy w Krakowie z dnia

2 sierpnia 1926 L. 231/Dżiel. przedkłada Zarząd Gniazda Sokolego 
w B rzesku historję istnienia T ow arzystw a, przyczem  w yjaśnia się, 
że księgi i dokurnenta podczas wojny zaginęły i dlatego spraw ozda­
nie opiera się na  pamięci i szczegółach zebranych od osób, k tóre 
od założenia T ow arzystw a znają jako członkow ie w szystkie główne 
szczegóły co do istnienia i rozw oju T ow arzystw a.

Gniazdo naszp pow stało  w roku 1893 jako T ow arzystw o  „Sokół 
B rzesko-S łotw ina" z siedzibą w Słotw inie, a pierw szym  prezesem  
był zm arły  już naczelnik stacji kolejowej W odziczko.

P o  3 latach, to jest w  roku 1896, przeniesiona została siedziba 
G niazda do B rzeska, do w ynajętej sali budynku, zw anym  na „W ie­
dniu", a prezesem  w ybrany  został zm arły  już dy rek to r T o w arzy ­
s tw a  Zaliczkowego w B rzesku Roman Niewicki.

W  roku 1900 nabyło T ow arzystw o  od H enryka Bachow skiego 
realność w B rzesku i zaraz p rzystąp iło  do budow y budynku, zacią­
gając na częściow e pokrycie w ydatków  kw otę 12.000 koron, jako
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pożyczkę w Kasie Sierocej, a resztę  funduszów zdobyw ając przez 
składki, o raz urządzanie przedstaw ień, festynów  i zabaw .

O becny budynek istnieje od roku 1900, lecz uległ licznym  p rze­
róbkom  i adaptacjom .

Trzecim  z rzędu prezesem  by ł D r Szym on Bernadzikow ski, 
k tó ry  jako poseł sejm ow y i członek W ydziału K rajow ego w ypro­
wadził się z  B rzeska do Lw ow a, a obecnie pow róciw szy ponownie 
do B rzeska jako lekarz, jest drugim w iceprezesem  T ow arzystw a.

C zw artym  z rzędu prezesem  by ł inspektor podatkow y S tani­
sław  Salw ach, a gdy tenże z B rzeska został urzędow o przeniesiony, 
w ybranym  został jako piąty  z rzędu prezes D r P io tr Górski, adw o­
kat, k tó ry  zm arł w  Zakopanem  w roku 1911.

Szóstym  z rzędu prezesem  był D r W ładysław  Cyga, adw okat, 
od roku 1911 do w ybuchu wojny, na k tó rą  jako oficer odszedł na 
front rosyjski dnia 1 sierpnia 1914.

Od w ybuchu w ojny do roku 1917 pełnił obowiązki prezesa za­
stępczo- zm arły  już dy rek to r T ow arzystw a Zaliczkowego w B rzesku 
Zygm unt Sozański, jako w iceprezes T ow arzystw a, a w roku 1917 
w ybranym  został jako siódm y z rzędu p rezes D r Jan Brzeski, lekarz, 
k tó ry  pełnił obowiązki prezesa do roku 1920.

W  roku 1920 został jako ósmy z rzędu prezes w ybranym  po­
nownie D r W ładysław  Cyga, adw okat, k tó ry  dotąd spełnia obo­
wiązki prezesa Gniazda w Brzesku, a od roku 1924 jest także p re ­
zesem  111. O kręgu Sokolego, m ającego siedzibę w  Tarnow ie.

Obow iązki naczelników T ow arzystw a spraw ow ali kolejno B ur­
sztyn, Mijał, W erz, Skrob otowicz, Lenda, Sroka, G rzyw a, Kaźmier- 
czyk i M issona m łodszy, a obecnie kierownikiem  ćw iczeń jest Zyg­
munt Figuła z Podgórza, k tó ry  dojeżdża dw a razy  w tygodniu dla 
udzielania nauki ćw iczeń sokolich.

Członkam i obecnego Zarządu są: prezes D r W ładysław  C yga 
adw okat, 1. w iceprezes Kazimierz M issona dy rek to r gimnazjum,
II. w iceprezes D r Szym on Bernadzikow ski lekarz, gospodarz Stefan 
Sukiennik kupiec, skarbnik P łoszczyca  urzędnik skarbow y, kiero­
wnik dla przedstaw ień Szczęsny C hrapczyński dyrektor T ow arzy ­
stw a Zaliczkowego, — a  prócz tego do W ydziału w chodzą: S tani­
sław  Dudek stolarz, F ranciszek Soja stolarz, T rybalski ślusarz, W a­
niek Tadeusz w łaściciel realności i W ęgrzyn rym arz, k tó ry  pełni 
obowiązki sekre tarza, a obowiązki naczelnika spraw uje Zygmunt 
Figuła. , ■ ('

Ogólna liczba członków wyńosi przeciętnie od 170 do 200 osób, 
a  z tego 4/s druhów, a bo druhiń. P rócz  tego na ćwiczenia gimna­
styczne uczęszcza od 15 do 20 uczniów szkoły przem ysłow ej, któ­
rym  udzielają nauki gim nastyki i innych ćw iczeń cielesnych bądź to 
naczelnik, bądź też inni w yszkoleni druhowie ćw iczący.

Ze sportów , oprócz lekkiej atletyki, upraw iane są piłka nożna, 
kolartsw o, strzelanie, a jeden z druhów upraw ia ciężką atletykę.
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Budynek z boiskiem- i kręgielnią są w łasnością T ow arzystw a,, 
k tóre posiada w łasny sztandar od lat przeszło 20.

M undurów m ęskich jest 20, a żeńskich 12.
M ajątek T ow arzystw a składa się z budynku o wielkiej sali 

gim nastycznej, ze sceny dla przedstaw ień, 5 ubikacji bocznych przy 
sali i kręgielni, a nadto  z podw orca i boiska, otoczonego wysokiem i 
drzew am i, a  cały plac opatrzony jest parkanem  i żelazną bram ą 
w chodow ą i w jazdow ą.

Scena dla przedstaw ień zaopatrzona jest w; kilka zmian kulis 
i urządzenie elektryczne, o raz w  kurtynę z m aterjału  angielskiego, 
a oprócz tego posiada T ow arzystw o  około 200 stołków  rozkłada­
nych, dw a sto ły  większe, 16 stolików i kilkanaście ław ek.

Dla gim nastyki posiada T ow arzystw o  konia, porączki, drążek, 
kółka, potrzebne m aterace i ciężarki. Nadto zaopatrzone jest T ow a­
rzystw o  w urządzenie kuchenne i nakrycia  stołow e z obrusami.

P odczas y o jn y  uległ budynek wielkiemu zniszczeniu, gdyż 
w sali um ieszczone b y ły  konie wojsk rosyjskich. W ielką i niepow e­
tow aną s tra tę  poniosło T ow arzystw o  przez  zabranie kurtyny, w y ­
konanej przez a rty stę  Gałka, gdyż ku rtyna  posiadała w ysoką w ar­
tość arty styczną . x

W  maju 191^ zakupiło T ow arzystw o  około 100 karabinów  M an- 
łichera, z k tórych  połow a została użytą  przez członków T ow arzy ­
stw a, k tórzy  wstąpili do szeregów  w ojskow ych legjonowych, a dru­
ga połow a została podczas w ojny zabraną przez w ojska w  czasie 
fnwazyj w ojskow ych w Brzesku. S ztandar sokoli został uchroniony 
przed zabraniem  w  ten sopsób, że zakopany został do ziemi i w s ta ­
nie nieuszkodzonym  po ukończeniu działań wojennych został w y ­
dobyty.

P rzed  w ybuchem  wojny przew ażnie sfery inteligentne b rały  
udział w  życiu sokołem. G dy wojna skończyła się, zam arło  życie 
Sokole, gdyż społeczeństw o błędnie u trzym yw ało, że z chw ilą uzy­
skania niepodległości państw ow ej idea sokolą spełniła swoje zada­
nie. O kres takiej bezczynności trw a ł około trz y  lata, lecz od r. 1922 
znów agendy T o w arzy stw a  na polu narodow em , gim nastycznem  
i kulturalno-ośw iatow em , oraz wojskowem  odżyły, lecz w  pracy  
Sokolej inteligencja b ierze ty lko  niewielki udział, a natom iast sze­
regi sokole składają się przew ażnie z  ludności m ieszczańskiej, rze­
mieślniczej i handlowej, a  procent inteligencji jest n ieste ty  niewielki.

Na życie Sokole w y w arły  bardzo  ujem ny w pływ  liczne party jne 
tow arzystw a polityczne, k tóre zapew niały  dla sw ych członków  ko­
rzyści m aterjalne lub uzyskiw anie in tra tnych  posad, o raz stanow isk, 
czego T ow arzystw o Sokół nie mogło dla społeczeństw a przyobie­
cyw ać, lecz obecnie, gdy w aśnie party jne zniechęciły p rzez  swoją 
■iszczycielską robotę sfery społeczne, idea narodow ej p racy  Soko­
lej skupia znów w  T ow arzystw ie  coraz liczniejsze szeregi osób, od­
danych bez względu na przynależność party jną ogólnej p racy  naro­
dowej i społecznej.
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T ow arzystw o  nasze uczestniczy w e w szystkich  obchodach na­
rodow ych, bierze udział w  zlotach sokolich, urządza częste popisy 
gim nastyczne w czasie festynów  Sokolich, oraz daje przedstaw ienia 
am atorskie z osób, będących członkami Sokoła.

W  budynku Sokolim koncentruje się urządzanie uroczystości 
także przez inne tow arzystw a, jak Szkoły ludowej, Ochotniczej s tra ­
ży ogniowej, M łodzieży akadem ickiej i Pow iatow ej M łodzieży kato ­
lickiej, a  nadto T ow arzystw o  udziela sali na zebrania pow iatow e, 
na koncerty  m uzyczne i śpiew ackie, oraz w ystępy  atletyczno-gim na- 
styczne i przedstaw ienia kinowe w porze zimowej.

Chcąc spraw iedliw ie pracę Sokolą ocenić, należy podnieść, że 
w szyscy  prezesi T ow arzystw a swojem działaniem  zaw sze w yw ie­
rali decydujący w pływ  na życie Sokole, a często w łasną ofiarnością 
przyczyniali się m aterjalnie do przeprow adzania zadań sokolich pod 
względem  gospodarczym , gim nastycznym 1 i kulturalno-ośw iatow ym .

D r W ładysław  Cyga, prezes.

D Ą B R O W A .
T ow arzystw o Sokół w D ąbrow ie założone w r. 1889.
P ierw szym  prezesem  był ś. p. ks. Ludw ik Kozik, prob. w Dą­

brow ie  od 1889— 1892.
P rezes  ś. p. D r Józef D atka od 1892— 1894.
Naczelnik ś. p. D r Ozimek S tanisław  od 1889— 1894.
P rezes  ś. p. F ranciszek Obmiński od 1894— 1907.
P rezes  ś. p. Dr Józef D atka 1907— 1909.
Naczelnik Karol Braun od 1894— 1909.
P rezes  Karol Braun od 1909— 1913.
Naczelnik ś. p. F ranciszek S ta rostka  od 1909— 1911.
Naczelnik M arcin Zaw ierucha od 1911— 1913.
P rezes  Stanisław ' Szpak od 1913— 1921.
Naczelnik Karol Jankow ski od 1913— 1919.
Naczelnik Józef Lesiak od 1920— 1921.
P rezes W ładysław  M atuszew ski od 1921— 1922.
Naczelnik Jan M usiał od 1921— 1924. AJ
P rezes  obecny S tan isław  Szpak od 1922.
Naczelnik Józef R ozkrut od 1924.
Zastępca prezesa W ładysław  T ry b a  od 1926.
Finanse czerpał Sokół z w^kładek, zabaw , gier i w ystępów . P lac 

pod budow ę Sokolni uzyskał od gm iny D ąbrow a.
Dokum enta od czasu istnienia do roku 1914 w łącznie zaginęły 

w czasie wojny.
Szeregi sk ładały  się przew ażnie: / '
a) z członków intel. wolnych zawodów,
b) urzędników' autonom icznych,
c) niższych urzędników  państw ow ych,
d) nauczycielstw a i
e) m ieszczan.
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Stan ośw iaty ogóiu społeczeństw a w m ieście i okolicy niski, 
społeczeństw o ubogie, w samem mieście 80% ludności izraelickiej, 
to  w szystko  w pływ ało  i w p ływ a ujemnie na rozw ój Sokoła. Sto­
sunek urzędów  państw ow ych, szkół i t. p. naogół przychylne So­
kolstwu.

Liczba druhów 59, druhiń 19, — m łodzieży: a) męskiej 18, żeń­
skiej 27; grono nauczycielskie z 3 druhów.

Istnieje Sokoli klub sportow y (piłka nożna).
Budynek, sala i boisko własne.
Posiada sztandar od r. 1905 i 11 m undurów męskich.
W artość  m ajątkow a T ow arzystw a 60.000 złotych.
W  r. 1926 urządzono w ieczorek z okazji pow stania stycznio­

wego, z okazji 3-go M aja festyn publiczny z ćwiczeniami.
W zięto udział w  zlocie III. Okręgu w Mielcu.

S tanisław  Szpak, prezes.

DĘBICA.
i.

Składu Zarządu od roku założenia, t. j. od r. 1894, podać nie 
m ożna, gdyż odnośne dokum enty zaginęły w  czasie zaw ieruchy 
wojny św iatow ej.

W  pamięci zachow ało się, że pierw szym  prezesem  i założycie­
lem Gniazda był druh rejent A leksander W isłocki, następnym  do 
r. 1900 druh Dr Sydon Friedberg, od r. 1900 do 1907 ś. p. H enryk 
Zauderer, p rzez rok 1907 radca Sądu druh S tanisław  Dihm, przez 
rok 1908 ś. p. Józef T yra ła , od roku 1909 do 1914 druh prof. S tani­
sław  W iśniewski, w czasie w ojny św iatow ej druh prof. ś. p. Jó­
zef W yrobek.

P o  wojnie św iatow ej w r. 1919 w ybrano  z pow rotem  prezesem  
druha prof. S tan isław a W iśniewskiego, który, urząd prezesa sp ra­
wuje do chwili obecnej.

Z naczelników pam iętam y druha ś. p. Jagielskiego, długoletnim 
naczelnikiem był Jan Rąb, następnie inż. Południew ski i Kazimierz 
Klamut, a  od roku 1924 do chwili obecnej naczelnikiem jest druh 
Jan Szczerba, a zastępcą druh G ustaw  Gunia.

II.
Opis finansowego rozwoju Gniazda.

Do roku 1910 praca  sokola ograniczała się do ćwiczeń gimna­
stycznych, zyskiw ania now ych członków i zbierania funduszów na 
zakupno gruntu i budowę sokolni.

Dopiero w r. 1910 uzyskało T ow arzystw o, dzięki staraniom  
rejenta druha Kazimierza W ilusza, p rezesa  S tan isław a W iśniew ­
skiego i sek re tarza  inż. M ieczysław a Langera grunt pod budowę od 
hr. Raczyńskich w rozm iarach około 1 hektara.
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Plan parku w ypracow ał inż Południew ski i inż. Langer, a w y­
konanie uskutecznił prezes druh W iśniew ski w raz  z m łodzieżą gim­
nazjalną. Następnie pod przew odnictw em  prezesa usypali druhowie 
w łasnorzęcznie kopiec Grunwaldzki, u staw iw szy  na w ierzchołku cios 
granitow y z tablicą pam iątkow ą ku uczczeniu 500-letniej rocznicy 
zw ycięstw a pod Grunwaldem .

W  r. 1912 zaciągnięto w Kasie Oszczędności w  Ropczycach po­
życzkę hipoteczną w wysokości 25.000 koron i dołączyw szy ją do 
zebranych już 1000 koron przystąpiono w roku 1913 do budow y 
w łasnego gmachu.

Podczas żaw ieruchy wojennej uległ gmach zupełnemu zniszcze­
niu, tak, że pozostały same m ury i dach, k tó ry  jako pok ry ty  cyn­
kow aną blachą chcieli M oskale rozebrać, a k tóry  ocalał jedynie 
dzięki sprytow i ś. p. druha prezesa Józefa W yrobka, ośw iadczył 
on bowiem Komendzie, etapow ej rosyjskiej, że gmach ten przezna­
czony jest na szkołę.

Po  wojnie zabrano się do pow tórnej praw ie budow y gmachu. 
P rzyw rócono  podłogi, drzw i, piece, okna, urządzenie sceniczne itd., 
tak, że dzisiaj gmachowi brak tylko zniszczonych w czasie wojny 
p rzyrządów  gim nastycznych, o k tóre obecny Zarząd energicznie 
się stara .

G im nastyka w Gnieździe naszem  przed wybudowaniem, gmachu 
odbyw ała się z początku w lokalu Czytelni kolejowej, dzięki uprzej­
mości Zarządu tejże, na k tórego czele stał podów czas ś. p. druh inż. 
kolei państw . W łodzim ierz W asilkow ski. Następnie po wybudow aniu 
gmachu gimnazjalnego odstąpił na ćw iczenia salę gim nastyczną druh 
dy rek to r ś. p. Józef Szydłow ski, którem u życie sokole szczególnie 
leżało na sercu.

Z pomiędzy ludzi zasłużonych około tut. Sokoła wym ienić na­
leży naczelnika regulacji W isłoki inż. Południew skiego i inż. Lan­
gera, następnie prezesa Kółka dram atyczno-śpiew ackiego druha 
W łodzim ierza Gradzińskiego, obecnego niezm ordow anego w: pracy 
gospodarza Sokoła druha Jana Zarytkiew icza i druha Jana Św i- 
talskiego.

Pod kierow nictw em  prezesa druha S tan isław a W iśniewskiego, 
ś. p. druha Tadeusza G aw rysia  i druha Jana Żeglickiego, obecnego 
m ajora W. P . utw orzono w r. 1913 Skarb sokoli, m ający na celu 
zakupno broni i innych potrzeb wojskowych, utw orzono drużynę 
sokolą, sk ładającą się z 34 druhów  i rozpoczęto pracę nad wojsko­
w em  przygotow aniem  tejże od elem entarnych wiadomości wojsko­
w ych, następnie dopiero w yruszono w pole.

Ćw iczenia polowe odbyw ała S. D. S. bądź oddzielnie, bądź ze 
skautam i przeciw  lub wespół z S. D. S. pilzneńską, ze Strzelcem , 
lub z S. D. S. z T arnow a.

Mimo trudów , znoju, niew ygód i b raku fundpszów nasza S. D. S. 
s taw ała  na ćw iczenia punktualnie i chętnie, skutkiem  czego duch 
w drużynie był zaw sze dobry ,a wyniki ćwiczeń doskonałe. Nasza
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drużyna składała się przew ażnie z rzem ieślników, gdyż m łodzież 
akadem icka grupow ała się w Strzelcu.

Podw alinę m aterialną dał drużynie druh Dr Friedberg, k tó ry  
urządził obchód Styczniow y i z funduszów tegoż złożył na cele
S. D. S. 100 koron.

Z okazji imienin prezesa druha W iśniew skiego urządzono 
składkę na cele S. D. S„ k tó ra  rów nież dała kilkadziesiąt koron.

Z tych  i innych drobnych datków  zakupiono kapelusze dla uboż­
szych członków  S. D. S. karabin M anlichera Mr. 95, kilka k a ra ­
binów W erndla i pokryw ano konieczne w ydatki podczas w iększych 
ćwiczeń.

D rużyna nasza brała  także udział w doraźnym  zlocie O kręgu III. 
i w doraźnym  zlocie we Lw ow ie. Druh W iśniewski, jako prezes So- 

' koła i delegat do skautingu ze strony  w ładzy  szkolnej, z łączył roz­
w ijający się silnie oddział skautów  pod swoim kierow nictw em  
i w skazał im w głów nych zarysach kierunek dalszej w spółpracy. 
O dtąd skautow ie stali się dziećmi i w ychow ankam i Sokoła, o trzy ­
m aw szy w gm achu Sokoła oddzielną „Izbę skautow ą11.

W ynikiem  tej p racy  było, że na bój o niepodległość O jczyzny 
w yruszy ło  z Gniazda naszego około 60 druhów uzbrojonych i w y ­
ekw ipow anych pod1 wodzą ś. p. druha T adeusza G aw rysia  i połą­
czyw szy się w  K rakowie z innerni oddziałami, w yruszy ło  szlakiem 
„K adrów ki" na Kielce.

Nie w róciło z pom iędzy nich 18-tu, a w  ich liczbie i ś. p. druh 
Tadeusz G aw ryś, k tó ry  zginął w  bitw ie pod M ołotkowem.

Oto nazw iska bohaterów : W ładysław  M orbitzer, Kazimierz 
Jurczyński, Ludw ik Gancarz, Jakób Mielecki, P io tr Nykiel, W łady­
sław  W alaw ski, Agenor Szlucha, Leopold Schón, Józef Popław ski, 
M arjan Boczoń, Antoni P ietruszka, Stanisław; B erger, B ronisław  
Św ierk, Antoni Tekela, H enryk Guzy, Ignacy Lis, a z ran um arł 
M ieczysław  Zaworski.

Rok 1918 rozpoczął się gorączkow ą pracą około organizacji 
drużyny dla obrony Lw ow a, zbiórką broni i funduszów na w yekw i­
pow anie tejże.

W ysłano  z G niazda naszego 64 bojowników, a resztę  zebranej 
broni oddano 24 pułkowi ułanów w Dębicy.

P racą  tą  zajęli się prócz prezesa druha W iśniewskiego, druh 
inż. Hoffman, druhini F riedbergow a i druhini Dihmowa. W  zbiórce 
broni dopom agała szczególnie młodzież gimnazjalna, a całe społe­
czeństw o z uznaniem odnosiło się d o ,te j p racy  tut. Gniazda i po­
pierało ją całem  sercem .

W  ostatnich latach urządziło Gniazdo 30-letni jubileusz istnienia 
swego, w zięło udział w poświęceniu sokolni w  Pucku (1925), w y ­
syłając trzech  um undurow anych druhów  na tę uroczystość, w której 
obok G niazda w Szczakow ej byliśm y jedynym i przedstaw icielam i 
Dzielnicy i Okręgu, zw iększając w ten sposób w ydatnie i tak b a r­
dzo szczupłą liczbę um undurow anych druhów.
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Nadto 10 um undurow anych druhów w ysiało  Gniazdo na powi­
tanie am erykańskich gości i tyluż na pogrzeb naczelnika Dzielnicy 
ś. p. druha Rucińskiego.

Skład obecnego Zarządu: ,
P rezes : druh prof. S tan isław  W iśniewski.
I. w iceprezes: druh dyr. Robert Berger.
II. w iceprezes: druh dyr. Semin. Jan P iotrow ski.
Naczelnik: druh prof. Jan S zczerba; zast.: druh G ustaw  Gunia.

- G ospodarz: druh Jan Zarytkiew icz.
S ek re ta rz : druh Kazimierz Klamut.
Skarbnik: druh S tan isław  Różak.
Członkowie Komisji m undurow ej: druhowie Ignacy Mikuła, W ło­

dzim ierz Tow arnicki.
B ibliotekarz: druh Jan Śniegowski.
Komisja bufetow a: druhowie Jan Św italski, W ładysław  Fiszer, 

w reszcie Bruno Lochm an i Jan Lisowski.
Liczba członków : druhów 124, druhiń 12, m łodzieży rękodziel­

niczej 48. L iczba członków grona nauczycielskiego 5. Do drużyny 
sokolej należy ćw iczących 40 członków.

Dobrze rozw ija się sport tennisow y i lekkoatletyczny, a nadto 
sport piłki nożnej, upraw iany dotąd przez Ti S. „W isłoka14, k tóre 
łączy  się z Tow . Sokół, jako osobna sekcja.

Gniazdo posiada w łasny budynek, boisko, ogród, kręgielnię, 
bibljotekę, sz tandar; um undurow anych druhów 32.

Scena Sokoła służy tak Gniazdu, jak i innym tow arzystw om  
i inst3rtucjom kulturalnym  i hum anitarnym .

M ajątek T ow arzystw a wynosi około 40.000 złotych.
W  r. 1926 odbył się w Dębicy Zjazd delegatów  O kręgu III. 

P o  skończeniu obrad wzięli delegaci Gniazd udział w  uroczystym  
„O płatku44, w czasie którego przem aw iali p rezes Gniazda druh S ta ­
nisław  W iśniew ski i p rezes Okręgu III. druh m ecenas Dr Cyga W ła­
dysław , oraz naczelnik Okręgu Józef A. Zając.

U roczystość „Św ięconego44 połączono z 25-letnim jubileuszem 
kap łaństw a kapelana Gniazda dyr. gimnazjum Ks. Kanonika B ła­
żeja Kotfisa.

W  obchodzie 3-go M aja wzięło udział Gniazdo, w ystąp iw szy  
jako um undurow ana drużyna pod w łasnym  sztandarem . W  czerw cu 
b. r. b rało  Gniazdo udział w  Zlocie O kręgow ym  w Mielcu.

Dla zebrania funduszów na dalsze um undurow anie druhów  i na 
przygotow anie zlotu okręgow ego, k tó ry  z okazji pośw ięcenia sztan­
daru, ufundowanego kosztem  i staraniem! druha w iceprezesa Jana 
Piotrow skiego, m a się odbyć w r. 1927 w Dębicy, u rządza Gniazdo 
festyny i przedstaw ienia. Z funduszów tych spłaca także koszta 
rozbudow y gmachu, uskutecznione w  obecnym roku.

S tanisław  W iśniewski, prezes.
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MIELEC.
Powstanie Towarzystwa.

W  roku 1893, kiedy coraz silniej zaczęła się koncentrow ać 
w Tow . sokolich akcja nad uświadomieniem  narodu i szczepienia 
weń siły ducha, oraz tężyzny ciała, za przykładem  Sokoła-M acierzy 
we Lw ow ie i najbliższego Gniazda Tarnow skiego, m łodzież miele­
cka przystąpiła  do zaw iązania T o w arzy stw a  „Sokół“.

Inicjatoram i byli: Jan, S tanisław  i Leon G ołuchowscy, Borzęcki 
Michał, Christ, Hemerling, M ateusz W eryński syn W alentego, F ran ­
ciszek K orpanty syn Michała, Franciszek M azurkiew icz, Jan W e­
ryński, Andrzej Leyko adjunkt, Michał i Antoni S iew ierscy, Jakób 
Saram a, Karol Kłos, Sew eryn Fiutow ski i wielu innych.

P ierw szem  prow izorycznem  Gniazdem Sokołem był budynek 
Ochotniczej S traży  pożarnej, gdzie się odbyw ały ćwiczenia i ze­
brania.

P ierw sze organizacyjne zebranie odbyło się w dniu 30 lipca 
1894 roku pod przew odnictw em  ś. p. druha Aureljusza Fiutow - 
skiego, kupca i honorowego obyw atela m iasta Mielca, p rzy  udziale 
28 członków.

W łaściw a organizacja Gniazda dokonaną została na skutek s ta ­
rań miejscowej m łodzieży przy  pom ocy O kręgu Sokolego T arnow ­
skiego, kiedy był prezesem  Okręgu ś. p. druh D r M ieczysław  G a­
łecki, a sekretarzem  druh Dr S tanisław  Nowaczyński

Druh Dr N ow aczyński po przesiedleniu się do M ielca na sta ły  
pobyt, zajął się zorganizow aniem  i założeniem  T ow arzystw a Sokół 
w Mielcu na podstaw ie statutu.

P ierw szym  prezesem  T ow arzystw a został w ybranym  druh 
D r St. Nowaczyński.

Jego zastępcą został druh Andrzej Paw likow ski, sekretarzem  
druh Franciszek S tabraw a, skarbnikiem  druh S tanisław  Gołuchow- 
ski, a naczelnikiem druh Stefan P rzybyłkiew icz.

Ćw iczenia gim nastyczne zorganizow ali naczelnik Sokoła ta r ­
now skiego druh Dubelski, oraz naczelnik m iejscow y Stefan P rz y ­
byłkiew icz, k tó ry  zajm ow ał się rów nież urządzeniem  kolonji w a­
kacyjnych.

Już w tym czasie T ow arzystw o  Sokół w Mielcu liczyło kilku­
dziesięciu członków, a m iędzy nimi kilku um undurowanych.

Rozwój Towarzystwa.
1) Za druha D ra S tan isław a Now aczyńskiego zostało T ow arzy ­

stw o założone i zorganizow ane.
2) Druh Andrzej Paw likow ski s ta ra ł się o dalszy rozw ój tego 

T ow arzystw a i kładł szczególny nacisk na zdobycie jak najw iększej 
ilości członków T ow arzystw a.

3) Druh Apolinary Frank doprow adził do skupienia w  T ow a­
rzystw ie  w szystkich w ybitniejszych działaczy w Mielcu, a w  szcze­
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gólności za jego prezesury  w iększa część inteligencji zapisała się 
do T ow arzystw a i b rała  czynny w niem udział.

4) Druh Feliks Brożonow icz spowodow ał, że m ieszczaństw o 
chętnie garnęło się pod sztandar Sokoła i za jego prezesury  w iększa 
część członków um undurow ała się.

Czynił on także staran ia  o uzyskanie od gminy m iasta Mielca 
placu pod budowę gmachu Sokoła.

5) Druh Józef Szpunar rozw inął nadzw yczaj energiczną dzia­
łalność w kierunku w ychow ania fizycznego członków Sokoła i zje­
dnania m łodzieży do T ow arzystw a.

Za jego prezesury  uzyskało T ow arzystw o  bezpłatne pom iesz­
czenie w gmachu T ow arzystw a Zaliczkowego w Mielcu, gdzie od­
byw ały  się ćwiczenia, odczyty, zabaw y i różne im prezy aż do cza­
sów w ojny św iatow ej.

6) Do najw iększego rozkw itu doszło T ow arzystw o za preze­
sury  druha M ichała Pajora. W  roku 1905 Sokół uzyskał z gminy 
chrześcijańskiej tytułem  darow izny plac pod budowę skolni w obsza­
rze jednego morga.

Następnie spraw iono sztandar sokoli, k tórego uroczyste poświę- 
cenei odbyło się w  dniu 29 m aja 1910 r. na zlocie sokolstw a z całego 
Okręgu tarnow skiego. Z w ydatną pomocą pospieszyły nam Gniazda 
sąsiednie, w szczególności Brzesko, Pilzno, D ąbrow a, Radomyśl 
W ielki i Tarnów . W spaniały  ten sztandar zaginął w czasie inwazji 
rosyjskiej. W szelkie starania celem odszukania tego sztandaru nie 
odniosły skutku. Znaleziono tylko w Pilźnie sto kilkadziesiąt sztuk 
gwoździ sztandarow ych. Pośw ięcenia dokonał katecheta  gimnazjalny 
profesor ks. Sitko. Z powodu tej uroczystości tutejsze T ow arzystw o  
otrzym ało od W ydziału Związku, jak i z Okręgu odznaczenie. Tego 
sam ego roku wzięło udział tutejsze T ow arzystw o w imponującej 
liczbie w  zlocie grunwaldzkim  i po raz  p ierw szy z w łasnym  sztan­
darem . Tam  wobec zastępów  sokolich brali nasi członkowie udział 
w ćwiczeniach, a  dwaj członkow ie: Antoni W anatow icz i Jan Po­
dolski otrzym ali nagrody na ogólnych zaw odach.

Jeżeli w tym  czasie T ow arzystw o  nie przystąpiło  do budow y 
w łasnego budynku, to  tylko z tego powodu, że m ając zabezpieczony 
dach nad głową, obracało  swoje fundusze przew ażnie na organizację, 
wyszkolenie i w yekw ipow anie członków ćwiczących.

W  roku 1914 w czasie wojny św iatow ej mieleckie T ow arzystw o 
Sokół w ysła ło  do Legjonów 110 druhów kompletnie w yekw ipo­
wanych.

Nadto przy  współudziale druha Ks. D ra Kopycińskiego (członka 
Sokoła w  G aw łuszow icach) druhowie naszego Gniazda druh August 
Jaderny, Ludw ik W eryński, sędzia Roman Otowski, Roman W ana­
tow icz i inni w erbow ali ochotników do Legjonów w Królestwie 
Kongresowem  w czasie okupacji austrjackiej.

Zginęli śm iercią bohaterską w Legjonaeh druh Jan Hajec, po­
rucznik Legjonów w ataku nad Stochodem , Adam Barycki student 
i Jan Gesing z Jaślan.
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Z Mielca) służyli w  Legionach druhow ie: Kazimierz W ojakow - 
ski, Tadeusz W oźniak, W łodzim ierz Oołuchowski, August Jadem y, 
Bolesław Kruczek, S tanisław  Kruczek, S tanisław  Lech, Zygm unt 
W inter, M arjan Ryniewicz, Leon Rusek i Tadeusz Szafer.

W ielu członków z obowiązku służyło w wojsku austrjackiem .
W  roku 1917 T ow arzystw o  zakupiło na w łasność budynek, 

zw any „W illa Bagatelka", k tóry  jednak nie odpowiadał celom T ow a­
rzy stw a  i został w  roku 1926 sprzedany na częściow e pokrycie ko­
sztów  budow y obecnego gmachu.

Dnia 11 maja 1919 r. odbyło się pierw sze po wojnie W alne Zgro­
m adzenie członków T ow arzystw a już w odrodzonej Ojczyźnie. P o  
ponownym  w yborze prezesa w osobie druha Pajora, uchwalono da­
lej p racow ać w kierunku zabezpieczenia niepodległości odrodzonej 
O jczyzny.

Za prezesury  D ra S tan isław a Łojasiew icza w roku 1920, gdy 
nieprzyjaciel zagrażał niepodległości Ojczyzny, a jego w ojska się­
gały bram  W arszaw y, z .in ic ja ty w y  tutejszego Sokoła zaw iązany 
został P ow iatow y „Komitet O brony P ań stw a"  pod przew odnictw em  
druha Łojasiew icza>K om itet ten chlubnie spełnił swoje obowiązki, 
gdyż w ysła ł na plac boju przeszło  400 ochotników, a  nadto dużą ilość 
broni, ubrań i znaczną gotówkę.

Przełożone W ładze wojskow e uznały  Komitet ten za najspraw ­
niejszy i najw ięcej działający, to  też wielu członków otrzym ało hono­
row e odznaczenie, a cały Komitet w ysokie uznanie.

Druh August Jaderny mimo słabego zdrow ia p ierw szy stanął 
do służby i odprow adzał transporty .

8) Druh Andrzej Leyko sta ra ł się pobudzić T ow arzystw o  do 
życia, k tóre po zw ycięskiej wojnie pod W arszaw ą coraz mniej swoje 
zadanie spełniało.

9) Druh Dr Andrzej Dziadyk życie tow arzyskie  w  Sokole zna­
cznie podniósł, urządził kilkanaście różnych imprez, czynił usilne 
sta ran ia  o przyw rócenie T ow arzystw u żyw otności i sprężystości.

10) Druh M ieczysław  Zarzecki położył głów ny nacisk na bu­
dowę w łasnego gm achu i z wielkiem poświęceniem  w  tym  kierunku 
pracow ał. Można stw ierdzić, że spraw ę budow y w łasnego domu 
pchnął pa w łaściw e tory, a jeżeli z powodów od niego niezależnych 
dzieła tego nie dokończył, to  w każdymi razie jego zasługą jest, że 
sp raw a  budow y sokolni została zrealizow aną.

11) Druh W ładysław  K aw a pracę zainicjonowaną przez sw ego 
poprzednika druha Zarzeckiego w czyn w prow adził i za jego p re­
zesury założone zostały  fundam enta pod budowę sokolni.

12) Druh prezes Zygm unt Rym anow ski prow adzi dalej p race 
swoich poprzedników  w kierunku budow y sokolni.

W dniu 20 czerw ca 1926 r. przy, zlocie sokolstw a z O kręgu ta r­
nowskiego poświęcono kamień węgielny pod budowę w łasnego 

"gmachu.
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Poniew aż „W illa B agatelka" nie nadaw ała  się na cele Sokoła,, 
Zarząd Sokoła, upoważniony przez W alne Zgromadzenie, sprzedał 
ten dom druhowi Z. Rym anowskiem u za 2500 dolarów i za te pie-
niądze obecnie Zarząd Sokoła prow adzi budowę Sokolni.

Dotychczasowi prezesi Towarzystwa,
1) Druh S tanisław  Now aczyński, adw okat.
2) Druh Andrzej Paw likow ski, aptekarz  i burm istrz.
•3) Druh D r Apolinary Frank, lekarz.
4) Druh Mg. Józef Szpunar, aptekarz.
5) Druh Feliks Brożonowicz, kupiec i burm istrz.
6) Druh M ichał Pajor, nadradca skarbow y.
7) Druh D r S tan isław  Łojasiewicz, adw okat i kom isarz miasta
8) Druh Leyko Andrzej, urzędnik skarbow y.
9) Druh D r Andrzej Dziadyk, adw okat.

10) Druh M ieczysław  Zarzecki, starosta .
11) Druh W ładysław  Kawa, profesor gimnazjalny.
12) Druh Zygm unt Rym anowski, przem ysłow iec.

Dotychczasowi wiceprezesowie Towarzystwa.
1) Druh Andrzej Paw likow ski, ap tekarz.
2) Druh Apolinary Frank, lekarz. ,
3) Druh W ładysław  Rechowicz, sędzia.
4) Druh Aureljusz Fiutow ski, kupiec;
5) Druh D r S tanisław  Now aczyński, adw okat.
6) Druh D r S tan isław  Łojasiewicz, adw okat.
7) Druh Bronisław  Leszczycki, zastępca notarjusza.
8) Druh Antoni Dębicki, kupiec.
9) Druh Karol Gostwicki, leśniczy.

10) Druh P io tr Kazana, kupiec.
11) Druh Franciszek Kazana, kupiec.
12) Druh Ludw ik Działow ski, fryzjer.
13) Druh Inżynier Jan Haładej, radca  m inisterialny.
14) Druh Jan P aw e ł Leyko, k raw iec  i kom isarz m iasta.
15) Druh P io tr Żelazko, solicytator adw okacki.
16) Druh Ludw ik Korpanty, urzędnik skarbow y.
17) Druh Zygm unt Rym anowski, przem ysłow iec.
18) Druh D r Lucjan Gawendo, lekarz.
19) Druh D r Andrzej Dziadyk, adw okat.

Dotychczasowi naczelnicy Towarzystwa.
1) Druh Stefan P rzybyłk iew icz, w eterynarz.
2) Druh Mg. Józef Szpunar, ap tekarz.
3) Druh Bronisław  Bigo, budowniczy.
4) Druh Jan Madej, nauczyciel.
5) Druh M ichał Borzęcki, kupiec.
6) Druh M aksym ilian M essing, nauczyciel.
7) Druh P io tr Jasiński, nauczyciel.
8) Druh Ludw ik W eryński, urzędnik M agistratu.
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Członkowie honorowi.
1) Druh August Jaderny  (zm arł).
2) Druh M ichał Pajor.
3) Druh inżynier Jan Haładej.

Obecny Zarząd Towarzystwa.
1) P rezes : Druh Zygmunt Rym anowski.
2) I-szy w iceprezes: Druh D r Lucjan G aw endo (przew odniczący 

sekcji w ychow ania fizycznego).
3) Il-gi w iceprezes: Druh D r Andrzej D ziadyk (przew odniczący 

komisji przedsiębiorstw ).
4) Druh Ks. profesor D r Dudziak W aw rzyniec, kapelan.
5) Druh Inż. Jan Broński (przew odniczący komisji oświatowej).
6) Druh Ludwik K orpanty (przew odniczący komisji budowl.).
7) Druh Antoni Toczyński, s e k re ta rz /
8) Druh Jan W olny, skarbnik.
9) Druh M ateusz Borzęcki, członek W ydziału.

10) Druh Eugenjusz Dębicki, członek W ydziału.
'11) Druh P io tr Jasiński, członek W ydziału.
12) Druh M ateusz W eryński, członek W ydziału.
13) Druh D r Stefan Zapała, członek W ydziału.
14) Druh P io tr Żelazko, członek W ydziału.
Z astępcy W ydziałow ych: Józef W yczałek  gospodarz, M ateusz 

Korpanty, Karol Kopacz i Jan W anatow icz.
Naczelnik Sokoła: Ludw ik W eryński.
Rok założenia Gniazda 1894.
Ogólna liczba członków : druhów  83, druhiń 14, razem  97. 
Ogólna liczba m łodzieży: chłopców 26, dziew cząt 16, razem  42. 
Ogólna liczba członków grona nauczycielskiego: m ęskiego 4,

żeńskiego 3.
Specjalne oddziały sportów : oddział lekkoatletyczny.
Sokolnię rozpoczęto budow ać i już piątrow e m ury są na ukoń- 

azeniu, boisko w ydzierżaw ione u gminy Mielec.
Nie posiada obecnie sztandaru.
D ruhów um undurow anych 8, druhiń 10.
M ajątek T ow arzystw a: rozpoczęta budow a Sokolni w raz  z pla­

cem w artości około 40.000 złotych.
W  roku 1926 urządzono:
1) W ieczornicę „Św ięcone41 w dniu 18 kw ietnia 1926.
2) Obchód 3-go M aja wspólnie z innemi Tow arzystw am i.
3) Pośw ięcenie kam ienia węgielnego dnia 20 czerw ca 1926.
4) Zbiórkę uliczną i festyn z popisem gimn. 7 sierpnia 1926.
5) 19-go w rześnia odbyła się w enta sokola na budowę dachu 

nad sokolnią.
A. Toczyński, sekretarz . Z. Rym anowski, prezes.
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PILZNO.
Sokół w Pilznie pow stał w  roku 1894, za inicjatyw ą członków 

założycieli: druhów T ytusa  Bujnowskiego, W ładysław a Szczurkie­
wicza, D ra W ładysław a M ydlarskiego, Józefa W ojtanow skiego 
i M ieczysław a M isiewicza.

W  okresie od roku 1894 do 15 w rześnia 1926 prezesam i Gniazda 
byli druhow ie: T ytus Bujnowski notarjusz, Józef Zelek radca  są­
dowy, Jan U jw ary inspektor szkolny, Dr W ładysław  M ydlarski le­
karz  miejski, Jan Źegleń kontrolor podatkow y, D r Jan Laberschek 
adw okat, W acław  Peszkow ski notarjusz, Józef Radoniew icz n a ­
uczyciel i P io tr M artyna notarjusz. W  okresie tym  stanow isko w ice­
prezesów  zajmowali druhow ie: Józef Zelek, D r W ładysław  Morus, 
Dr W ładysław  M ydlarski, D r W ilhelm Gucwa, W ładysław  Szczur­
kiew icz, P io tr P rzetacznik , Michał W ojnarski, W ładysław  Drechny, 
Franciszek Kolbusz i D r Maciej Łach.

Do roku 1902 ćw iczenia gim nastyczne prow adził druh S tanisław  
Mientus, a od roku 1902 druh Aleksander Józef Radoniewicz.

W  roku 1896 ów czesny prezes Sokoła druh T ytus Bujnowski 
kupił od gminy m iasta P ilzna grunt, na k tórym  założono piękrty park  
sokoli i kręgielnię. P a rk  ten jest do dziś dnia praw dziw ą ozdobą 
m iasta P ilzna i miłem miejscem zabaw  i gier tak  dla członków 
Gniazda, jak i m iejscowej kształcącej się młodzieży.

W  roku 1907 za inicjatyw ą i praw ie w yłączną zasługą długo­
letniego prezesa Gniazda, jednego z  najzasłużeńszych szerm ierzy 
ideji sokolej, druha Józefa Zelka, stanął w  parku budynek sokoli, 
p laców ka pracy  społecznej i narodow ej, w idom y znak tężyzny  miej­
scowego Gniazda. Gmach ten stanął za fundusze, na k tóre się zło­
ży ły  w kładki i ofiary członków Gniazda, miejscowej inteligencji, 
oraz liczne dary  pieniężne Józefa i Zofji Zelków, k tórzy  nie szczę­
dzili ni trudu, ni grosza, aby dzieło budow y Sokolni doprow adzić 
do końca. W ydatnie pom agała im w tej, p racy  Komisja budowlana, 
złożona z druhów-: D ra W ilhelma Gucwy, Jana U jw arego i D ra 
W ładysław a M ydlarskiego. Sokołnię w ybudow ano w edług planu 
arch itek ta  Teodora Talowskiego. Obejmuje ona obszerną salę gim­
nastyczną, scenę, dwie szatnie, galerję, m ieszkanie kursora  i trzy  
ubikacje, w  k tórych  znajduje pom ieszczenie m iejscow e T ow arzy ­
stw o Kasynowe. P rzed  gm achem  rozciąga się obszerne boisko gim­
nastyczne, tennis i kręgielnia.

W  roku 1908 Gniazdo pilzneńskie św ięciło w spaniałą uroczy­
stość pośw ięcenia sztandaru. Z uroczystością tą  złączony był zlot 
O kręgu II. Zasługę spraw ienia sztandaru  przypisać należy ów cze- 
senmu W ydziałow i, a w szczególności prezesow i Gniazda druhowi 
Janowi U jw arem u i bardzo ruchliwemu, czynnem u i wielce zasłu­
żonemu dla G niazda sekretarzow i Drowi W ładysław ow i M orusowi.

Sokolnia pilźnieńska była  praw dziw em  środow iskiem  pow iato­
wej p racy  dla pielęgnow ania uczuć patriotycznych, cnót narodo-
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w ych, oraz pracy  przygotow aw czej do walki o odzyskanie nie­
podległości. Ćw iczenia gim nastyczne prow adozne w czterech go­
dzinach tygodniow o tak  z dziećmi szkolnemi w przeciętnej liczbie 60, 
jak i z członkami G niazda w przeciętnej liczbie 15 przez fachow ego 
naczelnika druha A leksandra Radoniewicza, odczyty, w ieczornice, 
przedstaw ienia, w ieczorki patriotyczne, obchody narodow e, by ły  
to ośrodki, koło k tórych  ogniskow ała się praca w  imię szczytnych 
haseł sokolich dla przyszłej wolnej i niepodległej Polski.

Do najzasłużeńszych w pracy dla rozw oju Gniazda i w  pracy  
dla budow y podstaw  pod przyszły  gmach O jczyzny należeli Józef 
Zelek, k tó ry  całe swoje życie i wiele w łasnego m ajątku poświęcłt 
dla Gniazda pilźnieńskiego, tak, że słusznie m ożem y powiedzieć, że 
Gniazdo pilźnieńskie było jego dzieckiem, k tóre on rozw ijał, w y ­
chow yw ał i postaw ił je w rzędzie najczynniejszych Gniazd w  Ma- 
łopolsce. — T ytus Bujnowski, jako długoletni prezes Sokoła, k tó ry  
stale dążył do rozwoju Gniazda, — m iarą jego zasług było to, że 
został w ybrany  posłem na Sejm galicyjski i prezesem  II. O kręgu 
Sokolego. — Dr W ładysław  M ydlarski, D r W ładysław  M orus, W ła­
dysław  Szczurkiew icz i F ranciszek Kolbusz, a ostatni także jako 
kierow nik tea trów  am atorskich, jako długoletni skarbnicy, — Ale­
ksander Radoniew jcz jako naczelnik Gniazda, — Antoni W ejdą, 
R ada Pow iatow a, „O rk iestra  am atorska1* pod przew odnictw em  D ra 
W ilhelm a Gucwy, T ow arzystw o  Oszczędności i Pożyczek  w Pil- 
źnie, Gmina m iasta Pilzna, k tóre to instytucje ofiarow aną gotów ką 
i bezpłatnem  w ypożyczaniem  sali na ćwiczenia gim nastyczne do 
roku 1906 niem ało położyli zasług dla rozw oju Gniazda. Również 
w okresie działalności S tałej D rużyny Sokolej w latach 1912 i 1913 
wiele zasłtjg położył dla G niazda ów czesny m arszałek pow iatu 
i poseł do< parlam entu austriackiego Mikołaj hr. Rey, wielki pa- 
trjo ta  i obyw atel, ofiarując na cele drużyny znaczniejszą kw otę pie­
niężną, dzięki k tórej w ybudow ano w pobliżu Pilzna strzelnicę na 
gruncie oddanym  bezpłatnie do czasow ej dyspozycji p rzez miejsco­
w ego kierow nika szkoły druha Józefa W ojtanowskiego.

W  pierw szym  okresie istnienia G niazda w śród członków prze­
w aża ła  inteligencja, później w stępow ało  wielu m ieszczan, a  w śród 
nich najruchliwszym i, oddanymi spraw ie sokolej byli W ładysław  
Drechny, M arceli Dropiński i W ładysław  Król. W śród członków 
Gniazda w idniały nazw iska włościan, a z nich w ybijał się na p ierw ­
szy  plan włościanin z Lubczy, Jędrzej Trojan, k tó ry  w czasie każdej 
uroczystości sokolej w ygłaszał udatne okolicznościowe w iersze w ła­
snego utw oru.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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